Protokół
z posiedzenia nr 56

Porozumienia na rzecz rozwoju przedsiębiorczości w Krakowie,

które odbyło się w dniu 17 marca 2009 roku

w sali konferencyjnej w NOWEJ HUCIE, os. Centrum C10, sala MOWIS-u (Miejski Ośrodek Wspierania Inicjatyw Społecznych

Ilość uczestników: 20

Program spotkania 

1. Otwarcie posiedzenia i powitanie zaproszonych Gości.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z posiedzenia Porozumienia z dnia 17 lutego 2009 r.

4. Spotkanie z Panem Janem Okońskim - Pełnomocnikiem Prezydenta ds. Rozwoju Przedsiębiorczosci w celu uzyskania informacji - Czy są już podjęte lub przewidywane 
w najbliższym czasie działania doraźne Władz Miasta dotyczące pomocy małym
 i mikro przedsiębiorcom, aby ułatwić im przetrwanie kryzysu gospodarczego?.
5. Spotkanie z Panią Katarzynę Zapał - Dyrektor Zarządu Budynków Komunalnych 
w Krakowie, w celu uzyskania informacji dotyczących sprzedaży lokali użytkowych 
z uwzględnieniem obszaru Nowej Huty.
6. Sprawy organizacyjne i wniesione.

7. Zamknięcie posiedzenia.

Ad 1.

Przybyłych członków Porozumienia oraz zaproszonych gości powitał Przewodniczący Porozumienia - Pan Stanisław Osieka, który następnie oddał głos gospodarzowi spotkania, Panu Zdzisławowi Kwiecińskiemu. 

Ad 2.

Po odczytaniu porządku obrad posiedzenia Porozumienia Zdzisław Kwieciński poddał go pod głosowanie. Zaproponował przy tym zmianę, w wyniku której spotkanie miało rozpocząć się od wypowiedzi Pani Krystyny Zapał – Dyrektora ZBK. Zaproponowany porządek obrad przyjęto jednogłośnie.

Ad. 3

Zebrani przyjęli protokół z posiedzenia nr 55 Porozumienia z dnia 17 lutego 2009 roku.
Ad 5. 
Zgodnie z przyjętym porządkiem, jako pierwsza zabrała głos Pani Krystyna Zapał, Dyrektor ZBK, która rozpoczęła od odpowiedzi na pytania, których wykaz otrzymała wcześniej.
Przedstawione sprawy:

1. Sprzedaż lokali komunalnych należących do obszaru Nowej Huty.

ZBK zajmuje się kwestią sprzedaży tylko na etapie wstępnym – gromadzenia dokumentów i danych na temat budynków przeznaczonych do sprzedaży. Natomiast sama sprzedaż jest realizowana przez Wydział Skarbu Miasta UMK. ZBK – dokumentacja pod kątem geodezyjno prawnym, inwentaryzacja – do uzyskania oświadczenia o samodzielności lokalu. Od października 2005 roku, 181 wniosków o wykup lokalu użytkowego zostało przekazanych do Wydziału Skarbu Miasta. Natomiast dla 27 takich wniosków nadal gromadzona jest dokumentacja w ZBK. Podstawowe trudności w procesie sprzedaży lokali – kwestia związana z inwentaryzacjami, które muszą być akceptowane przez wspólnoty, które są współwłaścicielami budynków.

2. Ile jest pustych lokali na terenie Nowej Huty?
Pustostan wedle stanu na dziś – 181 lokali. Ale definicja pustostanu używana przez Zarządzenie Prezydenta – zalicza miejsca postojowe na parkingach przed blokami, piwnice i garaże. Wiec wśród tych lokali ok. 80% to właśnie piwnice, miejsca postojowe i garaże, które nie mogą być przeznaczone do wynajęcia oraz lokale użytkowe o złym stanie technicznym, nie ma takiej sytuacji, że są pustostany o dobrym stanie technicznym i atrakcyjny, nadający się do wynajęcia.
Te piwnice wywodzą się z przepisu, który pozwalał właścicielowi nieruchomości zrzekać się mało atrakcyjnych lokali w złym stanie technicznym na rzecz Gminy Kraków na podstawie tylko oświadczenia woli właściciela, a bez woli Gminy. Spora część tych pustostanów to garaże, które zostały przeznaczone przez Gminę do sprzedaży, co oznacza, że nie można ich w tej chwili wynająć. Teraz będą trwały prace z Radą Miasta, dotyczące sposobów przeznaczenia do przetargu, licytacji do wynajęcia lokali, które nie zostały sprzedane. Sprawy te są na bieżąco konsultowane z Radami Dzielnic.

3. Ile lokali handlowych jest użytkowanych przez najemców instytucjonalnych na terenie Nowej Huty?
Ok. 20 takich lokali jest przeznaczonych na działalność różnych organizacji o charakterze non – profit. Miasto musi w pierwszej kolejności realizować działania własne Miasta 
i wspierać organizacje pozarządowe użyteczności publicznej i dlatego w uchwale RMK jest przewidziana możliwość wynajęcia na preferencyjnej stawce i bez przetargu takich lokali. Staramy się, aby to nie były lokale umieszczane w jakichś ciągach handlowych, nie zawsze jednak to się udaje. ZBK stara się jednak takie przypadki ograniczać do niezbędnego minimum.

Następnie zadano Pani Dyrektor pytania o konkretne miejsca w Nowej Hucie 
i ewentualne preferencje dla zawodów nieobecnych w NH. Sugerowano, że Miasto porzuciło dbanie o różnorodność branży – pozostały głownie ciucholandy, apteki i sklepy spożywcze. Część branż została wykluczona.

Poruszono problem stawek, np. w połączeniu z programem rewitalizacji gospodarczej na podstawie dywersyfikacji branż.

Jan Kowalski zaproponował, by powrócić do przetargów celowych:
„Nie bójmy się wrócić do pewnych rzeczy, które kiedyś były i które okazały się dobre. 
W niektórych dzielnicach Krakowa, a do nich przede wszystkim należy Huta, będąca specyficzną dzielnicą Krakowa – dlaczego nie wrócić w porozumieniu z organizacjami kupieckimi, dzielnicami itp. itd. Wróćmy do celowości – kiedyś były przetargi działające na ten sposób – tu jest lokal i ludzie chcą, żeby tu był szklarz, to zrobić przetarg celowy wyłącznie dla szklarzy. Kiedyś te przetargi celowe zdawały egzamin – np. przetarg celowy dla zawodu zanikającego.”

Dyrektor Katarzyna Zapał odpowiedziała na tą propozycję:
„Rynek steruje tymi stawkami, które są nośne. Jest oczywiście w zarządzeniu prezydenta preferencyjna stawka dla zawodów ginących, ale nie ma tak naprawdę osób, które chciałyby z nich skorzystać i pomimo tych preferencyjnych stawek te lokale wracają do Gminy w sytuacji gdy dany mistrz wycofuje się z zawodu. Inaczej też zarządza się galeriami handlowymi, a inaczej miastem. Na podstawie naszych doświadczeń 
z wspólnotami mieszkańców musze powiedzieć, że nie bardzo sobie wyobrażam możliwość konsultacji społecznych dotyczących celowości wynajmu lokalu.

Z kolei głos zabrała Elżbieta Koterba, reprezentująca Małopolski Związek Pracodawców Prywatnych:
„Studium zabudowy wskazuje region Nowej Huty jako centrum zabudowy śródmiejskiej, co oznacza, że wyznacza wskaźniki zabudowy. Mówią np. na ile tysięcy użytkowników ma przypadać taki a taki lokal. Jest to więc organizacja prawna dla organizacji przetargów celowych, ponieważ Gmina musi zabezpieczyć podstawowe potrzeby mieszkańców.”

Dyskusję podsumował Wiesław Jopek z Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej:
„Wiele postulatów, które Państwo zgłaszacie nie są adresowane do właściwych osób. Pani Dyrektor jest osobą realizująca polecenia Prezydenta, pełnomocników i RMK. 
W sprawie takich postulatów należałoby raczej zorganizować spotkanie z tamtymi osobami.

Ad. 4.

Ponieważ Pełnomocnik Prezydenta ds. Rozwoju Przedsiębiorczości nie mógł pojawić się na spotkaniu, w jego imieniu głos zabrała Katarzyna Klusa z biura Pełnomocnika:

„Chciałabym Państwu zaproponować metodę, przy pomocy której, chcielibyśmy się zapoznać z Państwa problemami. Proponujemy, żebyście Państwo skierowali bezpośrednio na adres naszego biura wszelkie Państwa prośby petycje i wnioski. Po ich przeanalizowaniu będziemy się starali zorganizować spotkanie i wypracować wspólny program pomocowy na sytuację kryzysu gospodarczego. Wiem, że nie mamy, jako Gmina Miejska Kraków, takiego, związanego z kryzysem, programu i tu Pan Dyrektor chyba mnie poprze.”

Dyrektor Aleksander Błażejowski (Wydział Strategii i Rozwoju Miasta) poinformował zebranych, że na najbliższym, wypadającym dzień później posiedzeniu Rady Miasta Krakowa przedstawiona zostanie informacja Prezydenta na temat planowanych działań wynikających 
z kryzysu gospodarczego.

Katarzyna Klusa kontynuowała:

 „Tematem dzisiejszego spotkania są problemy MSP w Nowej Hucie. Dlatego, w związku z tym, że w tym miejscu, podczas tego spotkania, nie zapadną żadne decyzje dotyczące całego miasta, składam propozycję, by - jeżeli państwo napotykają na problemy - poproszę skierować pismo do naszego biura - wszelkie petycje, wnioski, Jeżeli Państwo uważają, że jest potrzeba stworzenia programu pomocy doraźnej w dobie kryzysu i zauważają Państwo problemy, to proszę żeby pisma, propozycje w tej sprawie wpłynęły do biura Pełnomocika. Po ich zanalizowaniu będziemy się starali zorganizować spotkanie i opracować wspólny program pomocowy.”
Do wypowiedzi przedstawicielki Pełnomocnika Jana Okońskiego, odniósł się prezes Wiesław Jopek:

„Proszę Państwa, my pracujemy w zespole społecznym i te problemy zostały przedstawione 
i zanalizowane w naszej broszurce, którą wydaliśmy w zeszłym roku. I przypuszczam, że już nie będę miał czasu i ochoty, żeby pisać kolejne rzeczy, czym my się powinniśmy zajmować, ponieważ tam wszystko jest opisane. I dzisiaj chodzi tylko o to, żeby to realizować. Pani Dyrektor ma wytyczne od Prezydenta i RMK. 

Lokali w Hucie nie ma, bo atrakcyjne są wynajęte, a te które wynajęte nie są nie nadają się do prowadzenia działalności. Ale ewentualne przywracanie ich do odpowiedniego stanu technicznego leży poza naszymi możliwościami. My powinniśmy się zając tym, co leży 
w naszych możliwościach i co jest w założeniach MŚP i tym się zajmować, niczym innym. 
A jak realizujemy to wiemy. W ostatnim czasie udało nam się dwie rzeczy może malutkie przepchnąć w jakiś sposób a i to było uzależnione od dobrej woli osób, które ewentualnie nam pomogły. A reszta działań się nie rozwija. I dzisiaj nam wszystkim nic nie pomoże, ponieważ nikt niczego nie realizuje. Założenia są, nie trzeba ich pisać, trzeba je tylko realizować. A jak Pani nie wie co nam jest potrzebne, to bardzo proszę wziąć nasze sprawozdanie z zeszłego roku, tam są wszystkie zadania opisane, czym powinniśmy się zająć. Proszę, żebyśmy nie uprawiali polityki, że „my chcielibyśmy pomóc, ale nie wiemy jak to zrobić”. Z całym szacunkiem to jest po prostu wstyd. Bo pracuję tyle lat w tych komisjach przy różnych opracowaniach projektów, a Pani mi mówi dzisiaj, że my mamy napisać czym my się mamy zająć. To jest po prostu kpina.”
Stanowisko Prezesa Jopka poparł Zdzisław Kwieciński:

„Ale proszę Panią, myśmy wystosowali pytanie do Pana Pełnomocnika czekamy na informację od Was, co jako Pan Pełnomocnik przewiduje jakie działania w tej dobie kryzysu, żeby nam pomóc. Bo my dookoła słyszymy, że wszyscy nam pomagają, tylko skoro tak, to czemu jest tak źle? Jesteśmy wykluczeni z różnych działań z pieniędzy unijnych, różnego rodzaju. Proste rozwiązania, o których od trzech lat mówimy, nieduże pieniądze z środków unijnych pomogłyby nam lepiej działać, I jesteśmy z tego wykluczeni, do niczego się nie możemy załapać, najwyżej jakieś szkolenia, które średnio są nam potrzebne. Dlatego wystosowaliśmy to pytanie: „Co przewidujecie?”. Mieliście miesiąc czasu i oczekujemy na odpowiedź. Widzę, że jest przewidziane, że się spotkamy, napiszemy i tak dalej. Ale nie o to chodziło. Myśleliśmy, że jakieś działania będą podejmowane, że to, co my zgłaszamy od paru lat zostanie jakoś zanalizowane. Dlatego czekamy na taką odpowiedź – co władze Miasta będą robić w najbliższym czasie? Może jakieś krótkoterminowe działania będą podejmowane? Coś związane z jakąś obniżką czynszu, np. pomaga się teraz bankom, naprawdę wielkim firmom, a my co? Zadaliśmy Pełnomocnikowi pytanie na temat projektów doraźnej pomocy dla przedsiębiorców i ja bym odpowiedzi na to pytanie oczekiwał.”

Do zacytowanych wypowiedzi ustosunkowała się przedstawicielka Pełnomocnika Jana Okońskiego w następujący sposób:
„Takie informacje ma Pan Dyrektor Błażejowski z Wydziału Strategii. Ja po prostu nie będę mówić tutaj o działaniach Prezydenta, przed skonsultowaniem tego z Prezydentem. Ja chciałam uzyskać od Państwa informacje na temat problemów, żeby przygotować nowy program pomocy. Bo konkretnego programu dla Nowej Huty nie ma.”
W odpowiedzi, kilka osób na sali, równocześnie zauważyło, że istnieje odpowiedni program dla całego Krakowa. Rzecz całą podsumował Przewodniczący Porozumienia Pan Osieka:

„Może się wypowiem. Uchwała podjęta przez Radę Miasta z rozporządzeniem wykonawczym podpisanym przez Pana Prezydenta spełnia przynajmniej powiedzmy, 50% oczekiwań przedsiębiorców. Jeśli byłaby realizowana. Natomiast jak Pani popatrzy na tą uchwałę i sprawozdanie z jej realizacji przez wszystkie wydziały, to w wielu miejscach znajduje się adnotacje: „nie zrealizowano”. Dlatego nasza opinia z realizacji w zeszłym roku, z półrocznego, bo taki dostaliśmy, była jednoznacznie negatywna. Rzecz więc nie w tym, by znowu coś planować, lecz by wykonywać to, co już było założone i zaplanowane.”

Ad. 6.
Głos zabrał kierownik Oddziału Obsługi Przedsiębiorców, Wojciech Łaptaś:

„Będę mówił o rzeczach dotyczących przedsiębiorców, które, jak wydaje mi się są ważne. Po pierwsze 31 marca 2009 roku wchodzi w życie nowa Ustawa o Swobodzie Prowadzenia Działalności Gospodarczej, albo właściwie stara jest zmieniona. Konkret jest taki, że od 31 marca Br. znikają opłaty zarówno za zarejestrowanie działalności, jak i za zmianę wpisu. To jest informacja dobra. Teraz informacje złe. Jeden wniosek, który jest szumnie zapowiedziany jako jedno okienko to fikcja, ponieważ nie ma jednego wniosku, ponieważ do niego dołączone są jeszcze załączniki, które są obowiązkowe, a dodatkowo wnioski dla ZUS-u wypełniane w ZUS-ie. U nas będzie jedno okienko, bo się dogadaliśmy z dyrektorem ZUS i zgodził się na nasze warunki i będziemy to mieli po 1 kwietnia Br.. W innych miejscach nadal nie będzie jednego okienka. Gorsza informacja jest taka, że nie wiadomo z jakiej przyczyny ustawodawca nie zezwolił w tym momencie na wysyłanie czegokolwiek do Urzędu, czyli wniosku jakiegokolwiek, bez poświadczenia notarialnego podpisu. Czyli po 31 marca br, jeśli dotąd wysyłaliście Państwo wnioski pocztą, w tym momencie ta droga jest ucięta mało tego, droga elektroniczna, którą myśmy wymyślili, ze można bez podpisu kwalifikowanego coś wysłać jest też ucięta przez ustawodawcę, bo musimy wzywać osobę w ciągu trzech dni, żeby uzupełniła ten podpis podpisem kwalifikowanym. Czyli – jednym słowem jest konieczność wizyty w Urzędzie. Albo zapłacić za poświadczenie notarialne. Podpis kwalifikowany wystarczy, ale z takim podpisem przez ostatni rok zwróciło się do nas trzech przedsiębiorców. 

Z czym się wiąże moja prośba. Co jest istotne dla Państwa? Zdajecie sobie Państwo sprawę, albo może słyszeliście o tych nieszczęsnych kodach PKD, które znowuż mamy nie PKD 2004, tylko 2007. I termin przekwalifikowania się upływa 31 grudnia 2009 roku. Po tym terminie zaświadczenia, które nie będą miały tych kodów (PKD 2007), będą nieaktualne. To znaczy, że nie będziecie mogli Państwo nic załatwić – kupić telefonu, wziąć kredytu itp. Wszystkie czynności związane z prowadzeniem firmy będą niemożliwe. Z jakim ja apelem, w związku z tym się zwracam. Możliwości przerobowe nasze to około 15.000 zmian wpisów rocznie. Na chwile obecną jeszcze ok. 45.000 przedsiębiorców w Krakowie nie dokonało tego przekwalifikowania, co się wiąże z tym, że na koniec roku będą dantejskie sceny. Żeby temu zapobiec mam prośbę i apel. Po pierwsze zwracam się oficjalnie – i to proszę do protokołu – do wszystkich organizacji, które uczestniczą, o kontakt ze mną i o wytypowanie dnia, lub tygodnia, kiedy moi pracownicy pójdą do wyznaczonego przez te organizacje miejsca i będą od członków tych organizacji, zbierać zmiany wpisów, pomagając się przeklasyfikować. Po drugie, jeśli możecie Państwo kogokolwiek zachęcić do tego, żeby w ciągu wakacji, kiedy jest najmniejszy ruch, dokonał tych czynności, to byśmy bardzo prosili.

Za posiadanie starych kodów PKD nie będzie kar. Natomiast nie będzie można nic załatwić. Jeszcze jedną mam tylko informację – techniczna. Udało nam się dzięki dobrej współpracy z Izbą Skarbową w Krakowie, dokonać, że można u nas, w POP-ie pobrać 
i złożyć PIT-y za ubiegły rok.”

Następnie głos zabrał Zastępca Dyrektora Wydziału Strategii i Rozwoju Miasta, Pan Aleksander Błażejowski. Pokrótce przedstawił on kwestię rewitalizacji gospodarczej obszaru „starej” – Nowej Huty, opierając się na badaniach przeprowadzonych wśród nowohuckich przedsiębiorców. Dyrektor Błażejowski powołał się przy tym na badania przeprowadzone w styczniu 2008 roku wśród przedsiębiorców.

Na obszarze NH objętym rewitalizacją – starej Nowej Huty - działało ok. 1300 przedsiębiorstw. 91% z nich to zatrudnienie od 1 do 9 osób. 

Branża: 

120 – to gabinety, przychodnie, analizy lekarskie, 

119 – to artykuły spożywcze i alkohole, hurt i detal,
91 – różne usługi,
63 – handel odzież, obuwie, bielizna,
62 – handel detaliczny, artykuły różne,
53 – usługi fryzjerskie,
47 – usługi rzemieślnicze, szewcy, szklarze itp.,
45 – gastronomia, kluby dyskoteki,
29 – apteki,
26 – AGD,
      inne.
Następnie Dyrektor Błażejowski zapoznał zebranych z wynikami badań dotyczących oczekiwań w stosunku do rewitalizacji, oraz wypowiedział się na temat samej rewitalizacji gospodarczej: „Na temat preferencji społecznych – przede wszystkim miejsca i imprezy związane z kulturą i gastronomią. Rewitalizacja oznacza także stworzenie przestrzeni na szeroko rozumiana działalność gospodarczą. W tym także stworzenie ewentualnej możliwości celowych przetargów, ale także stworzenie możliwości podzielenia obiektów o dużej powierzchni handlowej na mniejsze.”

Jako ostatni w tej części spotkania głos zabrał pan Jerzy Grzybek ze Stowarzyszenia Małych 
i Średnich Przedsiębiorców KRAK-BUSINESS, który zaprosił zebranych na konferencję, która odbędzie się 2 kwietnia br., pod tytułem: „Czynniki rozwoju, bariery przedsiębiorczości w Krakowie”. Więcej informacji na temat ww. konferencji znajduje się na stronie www.msp.krakow.pl.
Ad. 7.
Gospodarz spotkania, Pan Zdzisław Kwieciński, podziękował wszystkim gościom za przybycie i zamknął spotkanie Porozumienia.
Protokołował:

Paweł Majka

Wydział Strategii i Rozwoju Miasta

Referat ds. Rozwoju Przedsiębiorczości
